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Niedziela.  t / I s r  v. s. Poiutt ze B -ż e  Narodzenie. '

Święto T r z e q h  K r ó l ó w ,  poiut rze w Kościele P P  S a -  
kra m eu tek  obchodzonem będzie z wystawieniem Najśw: 
S AKR AM ENT U,  i Kazaniem na Ni< szporach.

Antoni S o ln ic k i , Urzędnik Kom: Rzą: Spraw Wew:  
iD : ,  z szedł  z lego,świata onegdaj ,  maiąc lat 35 .  Pozostali  
w smutku Brat  i Siostra,  zapraszaią Kolegów i Przyjaciół  
na  expor t ac ję  zwłok z dolnego K o ś c i o ł a  Sgo K r z v z A, 
iut io o godz: 3ciej po południu,  n a  smętarz  Powązkow­
ski odbyć się maiąrą.

Jan S zy m a n o w sk i,  Obywatel ,  zszedł  z (ego świata 
onegdaj w 44 lym roku życia.  Pogrążona w smutku 
Zona i Dzieci, zapraszają Krewnych  i Przyiaciół  na 
expor t a r j ę  zwłok  Jego dziś o g o d z : 3 i ę j  po południu,  
z d i inu własnego przy ulicy Chłodnej  N° 926 ,  na sit ę- 
tarz Powązkowski  odbyć się maiącą.

B z ą d  G u h  r n ja ln y  H  a rsza w sk i.  Gdy  z początkiem 
roku  1846 tutejsza Kassa Gubernja lna ,  z powodu zam­
knięcia ksiąg i uregulowania rachunków za rok 1845,  o- 
rnz założenia nowych ksiąg na rok  przyszły  1846,  od 
dnia 3/ i 5 do I<J/3i  Stycznia 1846 r . ,  wszelkie inne czyn­
ności zawiesić musi,  i w czasie tym,  ani dochodów pobie­
r a ć ,  ani wyp ła t  uskuteczniać nie będzie w możności,  
Rząd Gubernj a lny  przeto wzywa interesowane osoby,  a- 
by przed dniem Stycz: 1846 r. z uiszczeniem nale­
żności skarbowych pośpieszyli ,  i po  odbiór  swych na­
leżności w tymże czasie zgłosil i  się; w przeciwnym razie 
sami sobie winę przypisać będą musieli,  gdy na kary 
exekucy jne  lub ca zwłokę w wypłacie  narażeni  będą ,  
zwłaszcza że fundusze z których wypłaty  są dopełni a­
ne w myśl obowiązujących przepisów,  ieżeli okażą  się 
niewyczecpane,  z końcem roku na oszczędność odpisane 
zo taną. —  Gube rnator  Cy: ,  Rzecz: Radca Stanu J. -Łasz- 
c zy ń sk i. Naczelnik Kancel:  B oiarsk i.

Do dzieł  nowych muzycznych w up łyn ionym roku  na 
cześć BOGA,  isk i do zabaw i tańców, wypracowały w 
kompozycjach A u to rk i : Emil ja P  , Eugenja Z a g r o d z ­
ka  i Fil ipina G io ch o w icka . Z Autorów:  A c h te l  Józef,  
K u ła k o w sk i  Stefan,  M a łg o c k i  Franc: ,  K a p liń sk i  Ju- 
ljan i W ilc z e k  F.

Onegdaj  złożono w Red: Kur jer a dla Dobroczynności  
ku wsparciu ubogich zł .  18. od K. T .

K a le n d a rz y k  P o lity c zn y  na rok 1846,  wyszedł  zd ru -  
k u ,  i znajduie się do nabycia we wszystkich Księgar­
niach Wars zaws: ,  w Składach mater j ałów piśmiennych 
i w Sklepie  Ubogich. Cena cxemplarza 1 rubel  s r . ,  a 
na wel inowym papierze w ozdobnej  oprawie I 1/ 2 rubla.  
Skład główny Kalendarzyka w H- telu Smoleuskim pi zy 
ulicy Bednarskiej  Ni 2673 ,  gdzie kuju i ący  ui w większyc h

pai tjai h,  ustępuie się od ceny powyższej 15 kop.  ( z ł p.  I ) 
na każdym exemplarzu.

Kró j  ubioru Mężczyzn teraźnie j szy ,  może być uwa­
żanym za dosyć estetyczny.  Wszys tko na nieh ani zbyt  
szerokie,  ani zbyt  obcisłe,  ani  nadzwyczaj długie,  ani 
nadzwyczaj  krótkie;  s ł owem zupełni e  w miarę.  A cho­
ciaż przeciw dzisiejszemu stroiowi E u ro p e jsk iem u  by­
łoby  dosyć do przygany,  prze ież ponieważ re forma tua- 
letowa nie iest rzeczą ł a t w ą ,  a do iej wprowadzenia po- 
t rzebaby zgody wszystkich Elegantów ucywilizowanego 
świata ,  przeto przedmiotu tego iako przedwczesnego,  
t raktować nie będziemy,  o-graniczaiąc się na pochwale­
niu w ogólnych wyraz; ch kroiu fraków, tużurków,  pa- 
letotów, kamizelek i pantalonów, k tó iy,  iako nie prze­
sadzony,  godzien iuż tym samym zalety.  Do sukni  
przesadzonych,  możnaby ła two zastosować słowa K A Z I ­

M I E R Z A  Ulgo  Króla do Kiólewtcza V\ ł a j j y s ł A w  A ,  

(k tóry  później b y ł  Królem C ze sk im j , wyrzeczone,  gdy 
mu pokazywał  z iednej st rony Hajduka w kurcie,  a z d ru ­
giej kar l ika w sukni  z egonem, mówiąc:  « Dwie ostate­
czności zawsze naganne,  n

P rze g lą d u  n a u ko w -g o  rozpoczą ł  się rok  S ly .  Ner  
l s zy  wyszedł  z d ruku ,  i znajduie się iuż we wszystkich 
Księgarniach.  Zawiera :  Rozwój zasad umysłu  polskie­
go w piśmiennictwie,  przez Profesora Dominika S z u lc a ; 
G łówne  początkowe zasady i określenia nauk pr zyrody,  
a szczególniej Zo> 1< gji powszechnej ,  przez Stan: Konst: 
P ie tm sk ie g o , Członka towarzystw uczonych w A u s tr j i , 
Snoconji, B a w a r ji ,  S z w a jc a r ji  i t. d . ; O kobietach przez 
M. z N. M irską  (pr zegląd) ;  K romka piśmiennicza poi- 
ska : O znaczeniu Prus dawnych p rzez Dom: S z u lc a ; No­
wości zamiejscowe i Now iny M arsz:. Cena roczna zł  30.

W zeszły Piątek w okolicach Warszawy o godzinie 
w p ó ł  do 9 tej wieczorem, widziano b łyskanie .

F a b ryka  K arm elków , C ukrów  i C ze k o la d y  p a ro w e j
E . G łębockiego  i  J- P o d s ia d ło w sk ie g o , do tąTna  Kra- 
kowskiem Przedm: Nr  389 ,  wprost  Saskiego placu exy-  
stuiąca,  dla dogodniej-zego lokalu i wstępu Prześ: Pu ­
bliczności,  w tych dniach przeniesioną będzie na t^ż 
uli rę pod Nre m 411 do domu JP.  L euve  (dawniej 
pałacu Szymanowskich) ,  obok marmurowego chodnik u,  
wprost  pałaców J J W W .  Hrabiów U ruskiego i P o to ck ie ­
go s \ l u o * o a e g o .  Jak dnfąd,  tak i nadal w tej fabryce do­
stać będzie można wszelkich wyrobów cukierniczych w 
rozmai tych gatunkach,  mianowicie:  Cuk rów,  Karmel­
ków,  Czekol -dy  parowej ,  Ciast ,  To r tow ,  Piramid i t. p-< 
oraz napoiów różnych i -kie  Cukiernia  mi rć  może,  po 
cenach najniższych,  iuż z dobtoci  Prześw: Publiczności
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znanych. Pochlebiamy sobie, źe Prz: Publiczność wzglę­
dnie uczęszczńąca do naszego zak ładu ,  i na przyszłość 
nie odmówi nain swej łask i,  o k tórą  Ją najpokorniej u- 
praszamy. Erazm G ł ę b o c k i  i Józef P o d i i a d ł o w s k i .

Uzupełnia iąc ogłoszenie inoie względem d ruk u  nowe­
go wydaoia kieszonkowego P lan u  W a r sza w y ,  mam ho­
n o r  donieść , iż plan ten wyjdzie w połączeniu  z wia­
domościami, iakie mieściły się w części handlowej wy­
danego przezemnie w latach 1826 i 1829 Przewodnika 
W arszawskiego. Z tego pow odu, gdy z N owym Ro­
kiem  zajść mogą zmiany co do mieszkań osób, k tórych 
adresy mnią być zamieszcz-ne, w strzymałem się z roz­
poczęciem druku .  Obecnie maiąc sobie łaskawie p rzy ­
rzeczoną pomoc ze strony właściwej W ła d z y ,  t a k ,  iż 
po trzebne  wiadomości ku  wydaniu Przewodnika, wciągu 
miesiąca bież: Stycznia mogę mieć uzupe łn ione ; d ruk  
więc Planu i Przewodnika rozpocznie się na początku 
Lutego, i w ciągu iednego miesiąca ukończonym  zosta­
n i e .—  J. G liksberg , Księgarz Szkół.

(A. n ) Za przypomnienie d o  K urjera  w dniu 30 z. 
m. podane, nieuważaiąc z tej strony najmniejszego ubli­
żenia P. A n to n i *** sk łada  Pannie A n n ie  najczul­
sze p dziękow anie, i z nowo zaczętym Rokiem życzy 
ziszczenia tego wszystkiego, co Jej zamiarom odpowia­
dać m o ż e .  Przy tein iednak P. A n to n i prosi o wiado­
m o ś ć ,  czy w i l j a  Sgo A n d RZEIA zapewniła korzystniej­
szą dla Pani w różbę  iak lego czeka koniec k arna­
wał ut*......

Poszyt Styczniowy r. b. B ibfjo tek i W a rsza w s:  z po­
wodu większaj iak zw ykle objętości i odbijania do łączyć 
się do niego maiącego skorowidzu do 20slu dotychczas 
w ydany .h  tomów tegoż pisma, dopiero za dni kilka sza­
nowni Prenum eratorówie odebrać będą mogli.

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 4 k. 7 9 1/* (z ł .  31 
g. 29 ) .  Pszenicy Rsr: 5 k. 993/4 (z ł .  39 g. 28 ) .  Jęczin: 
Rsr: 3 k . 88 (z ł .  25 gr. 26).  Owsa Rsr: 2 k . 3 9  (z ł .  15 
g r .  8). Siana fura iednokonna od Rsr. 2 k. 40 do 
Rsr.  3 k. 521/'Z (od z ł .  16 do z ł .  2 3 ' /2 ) ;  parokonna od 
Rsr: 4 k . 50 do Rsr. 5 k. 15 (od z ł .  30 do z ł .  34 gr. 10).  
S łom y fura zwyczajna od Rsr. 2 k. 10 do Rsr. 3 k. 90 
(od zł. 14 do zł. 26). W ó ł  dobry  od Rsr: 36 do rs: 49 
(od zł. 2a0  do zł. 326 gr. 2 6 ) ,  średni od Rsr: 28 do 
Rsr. 35 (od zł.  186 gr. 20 do 233 gr.  10 ) ,  lichy od 
Rsr: 21 do rs. 27 (od zł.  140 do z ł .1 8 0 )  cielę Rsr: 3 
k. 60  (z ł .  24 ) .  S łoniny świeżej fu n t kop. 10 (gr- 20 ) .  
Kartofli korzec rs. 1 k. 21 l j i  (z ł .  8 gr. 3 ) .  Okowity 
garniec kop. 9 3 3/4 (z ł .  6 gr. 6 ) .  Szumówki garniec 
k . 553/4  (z ł .  3 gr.  20).  (G . Pol:).

W czora j  w W ielkim  T eatrze  w czasie N a p o ju  m iło - 
snego, cała zadowolona Publiczność żądała  powtórzenia 
dwu-śpiewu z Lindy, wykonanego p rzez  JPanią R yw a ck ę

i JP: D obrskiego , k tó rz y  po 2-kroć  przywołani zostali. 
W  czasie Tańców przyw ołane ,  JPani W itu c k a  i JPanna
Piechowicz.

W  dniu 29 z. m ., zakończył życie w L u blin ie  Adam 
Jaśkow ski, Asesor Ekonomiczny Gub: Lubelskiej.  Jako 
Urzędnik znany % prawego i nieugiętego c łn ra k te ru ,  
rzadki Przyiaciel dla tych k tórzy  zostawali w bliższych 
z nim stosunkach, szczery dla rów nych, uprze jm y i ł a ­
godny dla podw ładnych , takie  b y ły  cechy znamionujące 
wzniosłą duszę ś. p. A d a m a .  Przyjin Szanowny cieniu 
te kilka słów k tó re  Ci szczery Przyiaciel w dowód 
szacunku i prawdziwej przyiażni sk łada . Ale czyż pismo 
zdolne być obrazem naszego ducha i myśli: nie, bo duch, 
bo myśl, są Boskie, a uczucie przyiażni iest w duchu i 
myśli,  a zatem człowiek niezdolny gd wyrazić a r ęk a  
niezdolna go skreślić. T a k  iest wielką p rzy iaźń ,  taką  
iest moia dla Ciebie Szanowny Cieniu; napisać więc 
to co czu:ę nie ióst w inoiej mocy. Koledzy i Przyiacie- 
le k tórzyście Go równie iak  ia kochali ,  przebaczcie 
nieudoluośei inoiej w ty i h  tu k ilku  skreślonych s ło ­
wach pamięci nieboszczy ka poświęconych, i pomyślcie, 
że chęci moie b y ły  wielkie, iak by ła  wielka ma p rz y ­
iaźń dla Niego. W szak i C H R Y STU S Ran powiedział: 
»Będę was sądz i ł  nie ty lko  z dzieł ale i  z chcci wa­
szych ."  Pokój Jego Cieniom. / . .  S ............

Znowu na prowincji w ydarzy ło  się, że zgorzały  dwie 
Dziewczynki 4ro i 5eio-letnie, zostawione w domu bez 
dozoru. —  Dowiodło nowe nieszczęś-ie, że nie zawsze 
zbytnie częstowanie się mocnemi trunkam i iest dowodem 
przyiażni.  Niedawno ieden z wieśniaków życie zakoń­
czył z tej p rzyczyny ,  źe drugi wieśniak inko przyiaciel 
zbytnie go wódką częstował. —  Są  niestety doniesienia 
o nowych pożarach w kilku  miejscach kraiu tutejszego.

Z  P e te rsb u rg a .—  D. 22go Listopada um ar ła  w N ar­
wie, w nader podeszłym  wieku, Hrabina W iara  Z a - 
w ad o w sk a , P rawnuka znakomitego p rzy  P i o t r z e  W ie l­
kim Hrabi A prax ins ,  pierwszego Rossyjskiego Jenera ł-  
A dm ira ła ,  W dow a iednego z najznakomitszych Dygni- 
tarzów za panowania C e s a r z o w e j  K a t a r z y n y , C e s A- 
r z ó w  P a w ł a  i A l e x a n d r a , Rzeczyw: Radzcy Tajnego 
H rab i Piotra Zawadowskiego.

A u g lja .  —  G dy szanowny J. S. W o r lle y ,  przez 
śmierć swego ojca stał się L ordem  W h a r n c 'if fe , mó­
wią że L ord  H lorpeth  przedstawi się iako kandydat 
do Reading wschodniego. —  Oczekuią w Londynie 
w K w ie tn iu /ó ra ó ń n a  Baszę.—  Gazeta C zas  wynurza na- 
dz ie ię ,  iż pomimo groźnej mowy Prezesa Stanów Zjed: 
Pana P o lk , o ziemię O regon , iednakże nie p rzyjdzie  do 
wojny między Anglją a Stanami Zjed: o tę  sprawę. —  
P. M a rsh a ll z 30 osobami swoiej p leb an j i ,  p rzeszed ł 
na religję k a to lick ą ;  tęż religję p r z y i ą łP .  H u tch in son , 
C z łon ek  U uiw eisytetu  w K em brycz.



B e lg ja .   Mówią, £e Profesor Q uinet przenosi się
z Paryża do uniw ersytetu  B ru xe lsk ieg o .

F ra n c ja .  —  R ząd  p rzychyla jąc  się do żądania izby 
Parów, przedstawił do rozpoznania i zdania sobie sprawy 
względem pro iek tu  prawa co do reformy więzień i zmiany 
z tego powodu w systemie k a rny m . —  Obecni w P a ­
ry  iu  Deputowani 2tigo z. m. po południu  inielt zgroma­
dzić się na naradę tajną , aby losem obrać deputac ję  do 
przyięcia Króla 27go z. m. na zagaienie Izb. 29go z. 
m. Izba miała zgromadzić s ię ,  celem utworzenia Biur 
swoich. Stronnictwo konserwatywów popiera znowu kan­
dydaturę Pana S a u ze t  (Soze)  na prezesostwo Izby De- 
putowanych. Opozycja myśli popierać Panów D u p in , 
(D iu p ę ) ,  D u fa u re , T h iers  i O dillon  B a rro t. —  Listy 
i gazety z Algierji dochodzą 1 /go z. m . : A b d e lk a d e r  
w ta rg n ą ł  do prowincji O rleanw il. '—  Poseł m arokań­
ski B en  M a h o m ed  A c h a c h , 2 Igo z. m. wyiechał z M ar-  
e y lj i;  poprzednio dał  Burmistrzowi 2 ,50 0  fr . , aby ie
r o z d z i e l i ć  m i ę d z y  ubogich, i  r z e k ł :  ( / M o d l i t w y  ubogich,
BOGU są przyiemne; rozdziel Pan te 2 ,500  fr. między 
nieszczęśliwych wszelkich wyznań; proś ich, uby zasy­
łali swoie m od ły  do Nieba o b łogi sku tek  misji pokoju 
i przyiaźui,  k tó rą  mi poruczono .» Przed wyiazdem za­
p ros ił  W ład z e  cywilne i wojskowe na ucztę. Jest to 
m ło dy  człowiek dobrego wychowania. Przeznaczone dla 
Króla w podarunku  g aze l le ,  strusie i lew ,  zginęły  na 
przeprawie.

N ie m c y .—  Postanowieniem Cesarza Austrjackiego wy- 
dany zakaz w 1824  r .  użycia tak zwanego zwierzęce­
go magnetyzmu, w celach m edycznych został zniesio­
ny, a użycie onego na p rzysz ło ść ,  ty lko  pod  w arun­
kiem  dozw olone, ie  wykonanie magnetyzmu na lu ­
dziach poruczone iest D ok to rom  medycyny i ehirurg ji ,  
k tó rzy  w kraiowych uniwersytetach odbyli examen 
przepisany. Doktorzy zaś upoważnieni do tej kuracj i  
w każdym  razie wykonania ta k o w e j ,  winni o tern do­
nieść władzy policyjnej miejscowej.—  Prezydjum  izby 
dworskiej w P r a d z e ,  w ydało  rozporządzenie  tyczące 
się chwilowego podwyższenia c ła  wychodowego na ży ­
to, ięczmień i pszenicę p rzy  ościennej granicy kraiu.

T u r c ja .—  IJ a l il  Basza rzeczywiście ma być miano­
wany Posłem w L o n d y n ie , w miejsce S ze k ib a  Efendy; 
a icgo następcą w Ministerstwie handlu, będzie A l i  E- 
fendi albo S a i l  Basza. Uważ.aią nominację H a lila  Ba­
szy na Posła w L o n d y n ie , wcale n iepo lityczną ,  gdyż. 
wiadomo, że on to będąc W ielk im  A d m ira łem , nagle 
da ł  dymisję Kapitanowi W a lk e r  (Jawerowi B a sz y ) ,  o 
co L ord  A b erd een  (E b e rd y n )  nadzwyczaj b y ł  oburzo­
ny, a dzienniki angielskie sa rk a ły  na rozwiązłego H a li­
l a . —  Patryarcha greck i M e le tio s ,  rozs ta ł  się z tym 
światem.

W ło c h y ,  —  Z F lo ren c ji 20 Grud:. N. CESARZ Ros-

syjski, k tó ry  tu p rz y b y ł  pod nazwiskiem Je n ę ra ła  R o ­
m a n o w a ,  nie p rz y ią ł  żadnych przygotowań ceremo- 
njalnych; nie wysiadł w pałacu P it l i ,  lecz zaią ł z licz­
nym orszakiem swoim zamówiony od k ilku  dni hotel 
w łoski, gdzie warta honorowa zaciągnęła. W  kilka go­
dzin po przybyciu N. Cesarza, panuiący Xiąż,ę T o ska ń sk i 
uda ł się do Dostojnego Gościa, a później zaś N. Cesarz 
o dda ł na wzaiem wizytę familji Xiąż.ecej. T ego  po­
ranku  Najiaśniejszy podróżny og ląda ł  bogate skarby  
kunsztów pałacu P i t t i ,  w towarzystwie W . Xięcia .—  
R zy m  18 Grud:. J. K. M. X iążę A lb re c h t  p r z y b y ł  tu 
niespodzianie onegdaj wieczorem pod nazwiskiem Hra­
biego K a m en tz , dla przywiezienia N. Cesarzowi M I­
K O Ł A JO W I przy iem nrj nowiny o postępie polepsze­
nia zdrowia N. C E S A R Z O W E J ,  nim uda się w po­
dróż na północ. Onegdaj w ysła ł  CESA RZ drugiego 
Sekretarza swego poselstwa tutejszego, Pana S k a re a - 
tin e  do Pa le rm o , dla wręczenia N. Pani i W .  X ię- 
żniczce O l.D Z E  zakupione w R zym ie  bogate k le jno ty .  
Tegoż wieczoru,Radca tajny B u te n R w ,  wraz zRadcą lega: 
CJstynow  przyjechali do Florencji ,  dla oczekiwania p rzy ­
bycia N. Pana; bo P. B u ten iew  iest także ak redy tow any  
przy dworze toskańsk im . Podczas swego 5cio dnio- 
wego pobytu , odznaczył N. C ESA R Z zdolności i p ra ­
cę tutejszych Artystów. N. CESA RZ poświęcił c a ­
ły  dzień na odwiedzanie znakomitych galerji rzym skich  
X i ą ż ą t ; nawet pieszo zwiedzał pracownie snycersk ie ,  
przechodząc przez ciasne i b rudne  ulice. Rzymianie tak 
t łoczy lis ię  dla widzenia N. PANA, iż trudno  b y ło  prze­
chodzić. A r ty śc i ,  T c n e r a n i^  B ie n a im i, I m h o f  i 
W o l f f )  odebrali szczególne polecenia do wypracowa­
nia dz ie ł pięknych. Dwa razy oglądał muzea i bi- 
b l jo tekę  W atykanu ,  a w końcu ieszcze raz b ib l jo tekę  
z K ardy na łem  M r z o fa n ti .  —  Dla N. Cesarzowej na- 
ięto w R zy m ie  wielki hotel. T a  stolica od dawna nie 
b y ła  tak ludną iak teraz .

R o zm a ito śc i. —  W ir tuoz  D rejszok  daw ał swój 3ci 
koncert  na fortepjanie 2 Ig o  z. m. w W ie d n iu ,  k tó ry  
liczna i elegancka Publiczność zaszczyciła swą obecno­
ścią. Nieposiadano się od uniesienia nad mistrzowską 
g rą  tego W irtuoza , o k tóre j  k ilkakro tn ie  iuż francuz- 
kie i angielskie pisma w spominały; szczególnie odzna­
c zy ł  się w odegraniu sławnego T rem olo  i p rzy iem nej 
Kampanelli.  G ło s ,  mówi pismo w iedeń sk ie ,  k tó ry  
D rejszo k  doby wa z ins trum entu ,  iest podobny do dzw on­
k u ,  a uderzenie iego bez naśladowania. Kampanella 
stała się co do exekuc j i  iego sztuką faworytalną i za­
chwyca słuchaczów. S y p a ły  się na A rtys tę  brawa, 
wywołania i bukie ty  kwiatów, co tu  iest osobliwością. 
—  Pewnego dnia popołudniu ,  wesoły H ipcio  bawiąc 
się z dziećmi na dziedzińcu, spos trzeg ł  w bramie znaio- 
me o soby ;  pobieg ł czem p rędze j  na g ó rę ,  p rędk o
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<śłrcv»i o łw o rsy ł  i i a w o ła ł :  Mamo! Manio! Pani N. do 
nas idzie!. Mama nie chcąc  przyjmow ać gości ,  rze­
cze do synka.: Ja schowam się, a ty powiedz, że mnie 
mie ma w domu. H ipcio  co do joty w ykonał polece­
n ie .  G d y  Pani N. weszła do p rz e d p o k o iu , c h ło p ­
czyk w ybiegł do n ie j  mówiąc: Mama schowała się i
kazała  powiedzieć że i«j nie ma w dom u. —  Nie ie- 
den może iuż zastanawiał się iak i  iest ciężar dyn.u, 
ipochc/dzącego z palenia t y  tu n i  u ; tym którzy ieszcze 
nie doszli tej ta jem nicy , podaie się następuiący spo­
s ó b : nak łada iąc  fa jk ę ,  ty tuń  trzeba przew ażyć, a po 
wypaleniu  przekonawszy się o wadze p pio łu , tę z wa­
gą tytuniu porównać należy ; różnica zaś z tąd  wyni­
k ł a ,  będzie niezawodnie szukanym ciężarem dymu —  
Pewna z żon D eia  M ahcm etań sk iego ,  za przeniewie- 
izen ie  się w wierze m ałżeńsk ie j ,  skazana na karę  
śm ierci ,  S łużące j gorzko  ią op łakuiącej powiedziała : 
itUspokój się mota kochana, wszak to n ie  o wielką 
rzecz  idzie, b o  ty lko  o mnie ź>cie ,”

P A T F K  i S P Ó Ł H  A.1 " ł . s c i c i ^ ł e  r ę k o d z i e ł u
' .Zegarinis trzostwa, założonej  p r  ez nich wGenewie  r. 1831), chcąc 
zupe łn ie  odpov» ied/i* ć powszecbiieniii zaufaniu i j iadać  swym 
w yrobom  najw yższy  stopień doskonałości, skończy wszy u k ład  
z  P .  CzajjrJi, zaprosili  na w spólnika  P. A cd iv e ia  P h il ip p e , tak  
c h lubnie  znanego z wysokich  talentów w zrgarmis lrzo8lvrie ,k lo-  
irych d a ł  dowody najprzód w Londynie, później w P a r j ż u ,  gdzie 
do chwili  z łączenia  się z niemi, ustala ł najsłuw ni* j s /}  m Z e g a r ­
m is trzom , zeg a rk i  trudne,  wym agające  g ru n  ow«ej znaiomości 
sz tuk i  i rzadk iego  usposobienia. Nowość i »’oskouałosc w y ro ­
bów iego,  z jednała mu na •©st.-tniej w yslawie p a ry z k ie j ,  medal 
nagrody; a p rzed  k ilką  miesiącami, o t r / j m a ł  przyw ile j  IS to - le -  
lni na wynalazek mechanizmu, dozwalającego robić teraz zegar­
k i  nakj ęcaiące si-ę i regtiluiące_bez klucz) ku,w sposób bardzo p ro ­
s ty ,  zapewnia iący t rw ałość ,  dokładność i ła tw ość  w używaniu. 
M echanizm ten różni się zupełnie  od wszelkich  innych r o b io in e h  
d o tą i  w podobnym celu, a k tó re  by ły  zw yk le  niew \ godne lub 
niepewne. Rękodzre ln ia  ta w yrab ia  d z iśC zas '  m ia r j  (Ghrouo-  
m e tr ts )  najwyższej dokładności, i wszystko  co t \ l k o  w tej ga­
łę z i  Sz tuk  wyzw o lum  cdi za na jtrudn ie jsze  z w am m  być może. 
Pod  w zgłędem ozdob z tych ,  dłntow any,ch. p o r t re tó w , lu b  innych 
litalow ideł na emaljifod*.m>czasię d o h r jm  gu t* ni i doskonałością. 
J3y zap ob ie tz  n iedokładnemu naśladowaniu ich w>r> bow, i na­
dużyw aniu  dobrej w iary ,  /  at< k  i S p o in a  dcłV.czaią do każdego 
z swych zegarków  świadectwo i zaręczenie druków ane, o p a t r z o ­
ne ich podpisem iwła-snoręcrnytn i p ieczęcią  f a b ry k i .  Óiiar.uią 
za otrzymaniem flanko obstalunkó w .dostaw ;ć wyroby swoie na 
każde  miejsce ial ie im wskazane zosU nie .— Adres ich iest; P a - 
t t k  e t  ćc»7np--,fabricait.t iPhoilogerie  a Geneve quai des Bergues.

P R Z Y .!P C H A L I  do VI a H S Z A W  Y.
B ernard t  Józ :  Hand!; z Austr ji;  F r s g e t  Alfons Kup: z W ie ­

dnia; Memento P u łków  i K rzyżanow ski  W a w rz  O by: z P e ­
te r sb u rg a ;  Pi  wko Andcz: Handl z A n s . r j i .  (G  P )

llOKlESlFltlA.
'  Podpisany, V\ ynalazca p ły n u  na. wygubienie na-  
g tt io fk tw ,  ma honor zawiadomić S/.an: Publiczność, że 
nadal w temże mieszkaniu zostaie, to iesl, przy  ulicy Sgo 
Jana, Kro 13, na 2giom pią trze , gdzie każdego czasu

wspomuioncgo P ł y n u  dostać można. Kupcy z a ś  w mia­
stach Gubernj.il: lub innych, pragnący tenże p ły n  po­
siadać w swych S k ładach ,  zapewnia im Z D a c z n y  rabat. 
Jan  G ę b i c k i , b. C h iru rg  Powiatowy.

D O B R A
DO W Y  D Z I E R Ż Ą  W il i  NI A, w G U B E K S J I  L IT B E LSK 1FJ.

Z powodu zby t  poźnego ogłoszenia w roku zeszłym, o 
zamierzunem w ydzierżaw ieniu  D óbr  Kozłowieckicli  p. d L u ­
bl inem p o łożonych ,  ieden ty lko  F o lw ark  mógł być w y d z ie r ­
żawionym. T eraz ,  gdy wszelk ie  po trzebne  wiadomości  są 
iu ź  p rzygo tow ane ,  oznajmia sie , ze od Igo Lipca 18*ł6 r . ,  
w Dobrach r z e c o n y c h ,  w ydzie rżaw ione  być maią, bez pań­
szczyzny , na lat 20, z wolnej ręki ,  w szystk ie  pozostałe  F o l ­
w ark i ,  t u d . i e ź  M łyny  z ry b o ło s tw em  na stawach, T a r t a k ,  
Gorzelnia  z Browarem i O gród  owocowy. —  W  dobrach zaś 
W ło d a w s k ic h  nad Bugiem, są. do w ydzierżaw ien ia  w podo- 
bnymże sposob ie :  dvva F o lw a rk i ,  M ły n y ,  Gorzelnia i B r o ­
war: a w Dobrach M acie iowickich  nad W is łą :  siedm F o l ­
w arków  i M ły n y  z rybołostwem —  Chociaż w yd z ie rżaw ie ­
nie wyżej  wyrażonych F o lw arków  nas ąpić ma bez pańszczy­
zny,  zapew nia  się wszakże, że lakowa w znacznej części po- 
zost . w ioną będzie  p rzy  dzierżawach, na p ierwsze pó łrocze  
za  oddzielną o p ł a t ą .—  Dla powzięcia  bliższej  wiadomości, 
co do w ydz ie rżaw ić  się m a iąc \ch  dochodow w D< brach Wo- 
z łow ieck  ch ,  W ło d a w s k ic h  i Macieiow ickich, zgłaszać się 
ntożna, -zaraz co do D óbr  p ie rw szyc h  i d rug ich ,  a dopiero  
od dnia Igo Marca 1846 roku; co do Dóbr ostztuich , na g run t  
każdych tych  dobr  w szczególności, lub do K ance la rj i  J W .  
Jana Hrab iego  Zamojskiego w W arsz aw ie ,  p rzy  ulicy Ś w ię ­
to K rzyzkie j  pod liczbą 1325. —  Umowy zaś dz ierżaw ne,  
co do Dóbr Kozłowieckicl i  i W łodaw sk ich ,  zawierane  będą 
w K o z ło w ie ;  a co do D obr  Macieiow ickich ,  w Podzamczu 
Macieiow ic.kient.

Na wykonanie w r. 1846 R O B O T  reparacy jnyeh  w oddz ia ­
łach In/.enter sk i rh  R adom , Ję d rz e ió w ,  R y k i ,  i na Drogach 
g ó rn iczych  od K ie lc .do  Sielpi ,  odb J te będą licy lacje w w ła ­
ściwych I tząda  li Gubernjalnych.

A G R O N O M  i T E C H N I K ,  p r z y b y ł y  z P ro ss ,  ż y c z y  sobie 
p r z y i ą ć  o b ow i ą z e k  Z arzą d u  Dó br .  W i a d o m o ś ć  u Rządcy  
Hotelu D r e z d e ń s k i e g o  p rzy  u l i c y  D ług ie j  N r  556, num -r  18 
stancji.

DOMIAA do wynajęcia przy  ulicy Bednarskiej
Ni o 26911. na lsz .em pią trze  od frontu.

D is rano zimna stopni 1 V\ czoraj w pułuuuie U.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, 6  raz F e r d y n a n d  Kortez.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś , 7 0  raz N iezgody  domowe-. 

16 raz Z e m s ta  za  mar .  —  Jo t ro ,  12 raz P a n n a  pe łno le tn ia .  
9 raz Sztuka, p r z y  podołania się

M A S K A R A D A  dziś W  W ielk im  T e a t rz e 2 S  raz M U c z a r la  
S zw a jca rska .  W  R o.m aitośc i ,  112 raz Now y fiok .

M P io t r  S l iży i isk i , udziela L E K C J E  T a N C O W ,  tak 
u siebie iakoteż po donta<h p ryw atnych  i Pensjach. 
Mieszka przy ulicy Stare  M iasto ,  za Sejdlicem K u p ­
cem dwa domy, na lszem p ią trze  od frontu, Nr 5.1; 

zastać go można w ka /dym  czasie. Osób) życzące sobie po ­
b ierać L E K C J E ,  raczą się zgłos ić  do domu pow yższ tgo .

i P rz y  ulicy T łu m ae k ie  i R y m arsk ie j ,  w-- domu dawniej ł 
ł Ossolińskich Nro 739, w K a w ia rn i ,  od dnia dzisie jszego, i 
^codziennie, dostać można świeżych gorących j

fl


